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rią  i p rak ty k ą  psychoanalizy, ale nie m ożna odmówić tym  myślom 
w artości poznawczych i heurystycznych w dziedzinie psychologii. P ism a 
tego psychoanalityka pom agają zrozum ieć w iele „bezsensow nych” ob ja
wów zachowania człowieka i w iele w ytw orów  działalności kultu row ej.

St. S iek

Wolberg L. R.: Psychotherapy and the Behavioral Sciences.
G rune—S tra tton , New York, 1966.

A utor „Psychoterapii i nauk  o zachow aniu” jest profesorem  psy 
ch ia trii na U niw ersytecie Nowego Y orku i dyrektorem  centrum  dosko
nalen ia zawodowego w psychologii klinicznej.

G łów nym  celem jego książki jest przedstaw ienie teorii i p rak tyk i 
psychoterapii na tle  rozw oju nauk biologicznych, teorii osobowości m o
deli przystosow ania i nauk  społecznych. K siążka W olberga składa się 
z cz ternastu  rozdziałów.

Rozdział I zaty tu łow any: „Podejście neurofizjologiczne” (do p rob le
mów terapii) p rzedstaw ia teorie i p rak tyczne w yniki badań  zw iązane 
z fizjologią układu nerwowego i ich konsekw encje teoretyczne. I tak  
te rap ia  som atyczna, zwłaszcza ch iru rg ia mózgu, opiera się na teorii 
lokalizacji, na teorii hom eostazy, na teorii śladów ' pam ięciowych, na 
teorii ośrodków podkorow ych jako źródła „napędu” dla funkcjonow a
nia mózgu.

N eurofarm akologia i psychofarm akologia, k tó rym  poświęcony jest 
rozdział II, opiera się, zdaniem  W olberga, na teo rii biochem icznych 
in terakcji. W olberg p rzy jm uje  tu  pięć hipotez, k tó re  tłum aczą działanie 
środków  chem icznych (leków) na życie psychiczne:
1) Fizjologiczne funkcje ciała, zwłaszcza mózgu i system u nerwowego, 
są regulow ane przez reakcje  biochemiczne.
2) Enzym y w ytw arza ją sta le złożone chemiczne substancje, k tó re  p rze
n ika ją  do tkanek  i są podstaw ą m etabolizm u.
S) Nadwyżki i b rak i isto tnych chem icznych substancji zaznaczają się 
w  patologicznym  funkcjonow aniu  tych. elem entów  organizm u, k tó re  
zależą od praw idłow ego m etabolizm u.
4) Dziedziczenie lub choroba może zakłócić m etabolizm  enzymów. Takie 
zaburzenia uniem ożliw iają praw idłow e grom adzenie potrzebnych sub
stancji chem icznych lub działają toksycznie na organizm.
5) S kutk i w adliw ej gospodarki chemicznej organizm u mogą być zneu
tralizow ane lub przezwyciężone przez pew ne leki.
Jako konsekw encję tych hipotez, au to r książki p rzew iduje coraz sku 
teczniejszą farm akologiczną kontro lę obszarów  zachow ania obejm ują
cych patologiczne m yślenie uczucia i postępow anie.



Rozdział III  zaty tu łow any: „G enetyka, zachow anie determ inow ane 
genetycznie, etologia” — przedstaw ia n iek tó re  w rodzone czynniki de
te rm inu jące  życie psychiczne człowieka. Zdaniem  W olberga, genetycznie 
zdeterm inow ana jest, np.: in te ligencja człowieka, mongolizm, schizo
frenia.

W arunkow aniu  neurologicznych obszarów  jest poświęcony rozdział IV. 
W olberg om awia tu  teorię nabyw ania odruchów  w arunkow ych w edług 
Paw łow a, Skinnera, inne podstaw ow e form y uczenia się (badania L ind- 
say’a), dzięki k tó rym  pow stają  indyw idualne cechy osobowości i sposoby 
zachowania.

K ró tk i rozdział V — „Stress i ad ap tac ja” — jest g ran icą książki, od 
k tó rej zaczynają się psychologiczne i społeczne teorie zachowania. 
S tress u jm uje  W olberg w edług m odelu zbliżonego do Secyle’go, a obja
wy stressu  tłum aczy m echanizm em  hom eostazy, k tó ry  zm ierza do 
osiągnięcia rów now agi organizm u i psychiki „w ypaczonej” przez 
bodźce stressotw órcze. Isto tną  reak cją  stressow ą je st niepokój i strach .

Rozdział VI — „D ojrzew anie ontogenetyczne”, VII ·— „teoria uczenia 
i zasady uczenia”, V III — „Teoria psychoanalityczna”, IX  ■— „Teoria 
ról społecznych, teo ria  dynam icznego oddziaływ ania g rupy  na jedno
stkę” — są najciekaw szym i partiam i książk i i w arto  zapoznać się 
z nim i bardziej gruntow nie. H ipotezy i w yniki badań dośw iadczalnych 
dotyczących rozw oju osobowości człowieka m ają, zdaniem  W olberga, 
isto tne znaczenie dla działalności psj'cho terapeuty . W rozdziale o doj
rzew aniu  ontogenetycznym  form ułu je au to r sw oją koncepcję osobo
wości i psychoterapii jako konsekw encję studiów  nad naukam i bio
logicznym i i społecznymi. P rzedstaw ić ją  m ożna w  ośmiu punktach.

1) Rozwój człowieka m a za zadanie przekształcić am orficzny stw ór, 
jakim  jest dziecko, w  cywilizowanego, przystosow anego społecznie, 
dorosłego człowieka. A by ten  cel. osiągnąć, dziecko m usi nauczyć się 
ograniczać sw oje biologiczne im pulsy, rozw inąć zdolność inform acji 
sym bolicznej (mowa, m yślenie) u ła tw iającej kom unikow anie się z in n y 
mi, nabyć um iejętność w spółżycia z g rupą i nauczyć się technik, k tóre 
pozwolą m u twórczo rozw inąć sw oje po tencja lne możliwości.

2) Rozwój jest k ierow any szeregiem  p raw  rozwojowych, na p rzy 
kład: „praw o dojrzew ania”. W edług tego p raw a określone bodźce um o
żliw iające rozwój mogą działać skutecznie ty lko w  określonym  i ogra
niczonym  czasowo okresie cyklu rozwojowego, ponieważ układ n e r 
wowy jest podatny na „w chłonięcie” określonych bodźców tylko 
w  ściśle określonym  czasie cyklu rozwojowego. P raw o to zw raca uwagę 
na „krytyczne” okresy rozw oju  psychiki człowieka i tłum aczy indyw i
dualne różnice rozw oju jednostek  w  różnych w arunkach  życiowych.

3) Rozwój przebiega w  zasadzie podobnie u w szystkich dzieci, ale- 
w ystępują duże różnice w  sty lu  i tem pie w zrostu.



4) Rozwój człowieka m ożna um ow nie podzielić na szereg stadiów  
odpowiednio do la t w ieku.

5) Różne okresy rozw oju (różne la ta  rozw oju) posiadają ch a rak te ry 
styczne potrzeby, k tóre muszą być zaspokojone, stressy, k tó re  muszą 
być rozładow ane, specjalne spraw ności, k tó re  m uszą się rozwinąć. 
Zdrow a s tru k tu ra  osobowości rozw ija się po w ykonaniu  tych „zadań” 
stanow iących podstaw ę do przejścia na następny  etap rozw oju m ający 
znów sw oje określone cele rozwojowe.

6) Trudności rozw ojow e pow stają stąd, że nie zawsze można w szyst
kie potrzeby zaspokoić w  sposób doskonały, nie zawsze m ożna rozła
dować w szystkie stressy  i wyćwiczyć potrzebne sprawności. Te „n ie
pow odzenia” rozw oju upośledzają przyszłe zdolności adap tacy jne i s ta 
nowią górną podstaw ę dla przejścia na następny  etap rozwoju.

7) Jeżeli  nie zostaną w ytw orzone w ażne dla praw idłow ego rozw oju 
cechy, osobowości (wytworzone w  odpow iednim  czasie), dorosła jed 
nostka będzie obciążona pozostałościam i dziecięcych potrzeb, postaw  
i sposobów w alki z sy tuacjam i stressow ym i. Te anachroniczne ten d en 
cje pow stają  w  konflikcie z w ym aganiam i zdrowego biologicznie i spo
łecznie p rz 3'stosow ania. P rym ityw ne dążenia i sposoby w idzenia św iata, 
wczesne lęki i naby te  poczucie w iny w ytw arza ją  m echanizm y obronne 
stosowane naw et w tedy, jeżeli p ierw otne bodźce nie w ystępują w  sw o
je j zw yczajnej postaci.

8) Osobowość, k tó ra  jest produktem  w zajem nego w spółdziałania n a 
cisków biologicznych i determ inan t społecznych, nie jest zbiorem, czy 
składem  określonych cech, spraw ności, postaw . Osobowość jest kon
strukcją  obejm ującą każdy aspekt zew nętrznego i w ew nętrznego p rzy 
stosow ania człowieka.

O m aw iając różne teorie osobowości i zachow ania o w spónej nazw ie 
teoria uczenia (Rozdział VII), W olberg dzieli je  na dwie grupy. P ierw 
sza — asocjacy jno-peryferialistyczne teorie, tak ie  jak  C. H ulla i N. 
M illera. Teorie te u jm u ją  proces uczenia się i nabyw ania cech osobo
wości jako proces ko jarzen ia bodźca-reakcji w  działaniu wyzwolonym  
przez dążenie do redukcji napięcia popędów i potrzeb (pozytyw na 
przyjem ność lub unikanie bólu i lęku). Teorie te  nie w yjaśn ia ją  
w szystkich typów  uczenia się, ale bardzo pom agają w  w yjaśn ian iu  
zachow ania człowieka kierow anego przez sprzeczne dążenia, zachow a
nia konfliktow ego, szczególnie kon flik tu  zbliżenia-oddalania.

Druga grupa teorii uczenia w yróżniona przez W olberga, to „teorie 
poznaw cze” (cognitive theories), tak ie  jak  E. Tolm ana, teo rie  psycho
logów postaci. Teorie te  przypisu ją  proces uczenia się działaniu mózgu. 
Uczenie w yraża się w  s tru k tu rac h  poznawczych (na przykład  w  zm ia
nach percepcji), a nie w  reakcjach. Uczenie u jm ow ane jest jako proces 
reorganizacji pola pod w pływ em  now ych inform acji. N apędem  tego



procesu jest konieczność rozw iązyw ania staw ianych przed jednostką 
zadań i stany oczekiwania. W olberg om awia w sposób dość oryginalny 
zastosow anie zasad teorii uczenia się do procesu psychoterapii. Są one 
następujące.

1. Zasada m otyw acji. M otyw acyjne siły w  postaci przew idyw anej n a 
grody i uniknięcie bólu silnie w pływ ają na nabyw anie nowych naw y
ków. Na przykład  człowiek chory może zdobyć się na w iele wysiłku, 
jeżeli w ierzy, że zm iana postępow ania (nabycie now ych sposobów 
reagowania) zm niejszy jego niepokój, przykrość i popraw ia sam opo
czucie.

2. Zasada redukcji niepokoju. Em ocje s trachu  i niepokoju, jakie 
pow stają u pac jen ta  w czasie przedstaw iania m u pew nych wskazówek, są 
jednym  z najbardzie j ham ujących (otam owujących) czynników  w  kon
struk tyw nym  uczeniu. T erapeu ta  rozpoczyna proces redukcji niepokoju 
przez u jaw nian ie objaw ów  lęku i w y jaśn ian ie jego źródeł. W atm osfe
rze przyzw olenia i akceptacji tego, co pac jen t mówi, zachęca pacjen ta 
do m ów ienia o swoich lękach i tym , czego się boi, uczy się tolerować, 
znosić lęki tw orzyszące słowom, uczy się, że pojaw ienie się lęku nie 
dezintegruje, że m ożna go znieść. Uczy się także odsłaniać jego korzenie 
i lepiej rozum ieć pew ne związki. W czasie psychoterapii zostaje u jaw 
niona wrogość i poczucie w iny w  atm osferze akceptacji, k tó ra  pozbawia 
ich odwetowej, karzącej siły (pacjent może mówić o wrogości i poczuciu 
w iny i „nic się nie dzieje”). P ac jen t uczy się stopniowo znosić m yśli 
coraz silniej naładow ane lękiem . V/ te rap iach  behaviera lnych  wgląd 
w źródło lęku jest uw ażany za czynnik isto tny  dla procesu w ygaszania.

3. Z asada w ygaszania niepokojących, zakłócających sposobów reago
w ania. Jeżeli bodziec w arunkow y nie jest wzm acniany, siła uw arunko
w anej reakcji będzie stopniowo się zm niejszała, a reakcje  w końcu 
znikną. Jeżeli proces w ygaszania nastąp i w  kró tk im  czasie, może przejść 
w fazę w ypoczynku, k tó ra  zazwyczaj prow adzi do fazy spontanicznego 
naw ro tu  w ygaszanej reakcji. O bjaw y zachow ania i obserw ow ane 
u „dziwacznego chorego” są konsekw encją nieodpow iedniej generalizacji. 
P sychoterapeuta uśw iadam ia najp ierw  pacjentow i niew łaściw e dla p ro 
cesu przystosow ania reakcje i ich sym boliczne w ygaszanie (objawy za
chowania, cechy charak teru) oraz czynniki ich w zm acniania działające 
w  jego otoczeniu. M ówienie o tych objaw ach przez te rapeu tę , aprobata 
tych potępionych reakcji, łagodne, dezaprobujące kom entarze (w fazie 
zadaw ania pytań), in te rp re tac ja , kiedy destrukcy jne zachow anie jest 
referow ane — pow oduje osłabienie tych wzmocnień. Słabość w blokadzie 
wzmocnień jest zapew niona przez system atyczny reżym  spotkań z te 
rapeutą. P sycho terapeu ta m usi sta le  kontro low ać opór przed w ygasze
niem , aby p ac jen t nie w rócił do starych  nawyków.

4. Zasada selekcji reakcji. Proces uczenia przyspiesza się przez w łaś



ciwą selekcję reakcji. Sekw encje zachow ania skojarzone z negatyw nym i 
uczuciam i zm ierzają do otam ow ania i w ygaszania, a sekw encje zacho
w ania skojarzone z pozytyw nym i uczuciam i m ają tendencje do naw rotu  
i tw orzenia naw ykonych schem atów  działania. Selekcja reakcji ma 
m iejsce w  procesie psychoterapeutycznym  w tedy, gdy psychoterapeuta 
dostarcza pacjentow i wskazówek, k tóre u ła tw iają  nowe spojrzenie na 
rzeczywistość i ustosunkow anie do otoczenia. P acjen t jest coraz bardziej 
„zbliżony” do odpowiedniego sposoby reagow ania w  swoim otoczeniu. 
1 tak, np.: osłabia się skłonności m asochistyczne przez w yjaśn ian ie ich 
początków i celów, in te rp re tu je  się opór przed w prow adzeniem  do św ia
domości nowych doświadczeń i przyjem nych m yśli o produktyw nej dzia
łalności. W ygaszanie sym ptom ów  i w arunkow anie pozytyw nych m yśli 
i czynów zm ierzających do przyjem ności je s t w  tym  przypadku zasadni
czym zadaniem .

5. Zasada w zm acniania. Reakcje, k tó re  następu ją  w raz ze w zm acnia
jącym  bodźcem lub w  kró tk im  czasie po nim, sta ją  się coraz silniejsze. 
W psychoterapii pozytyw ne m yśli i k onstruk tyw ne działanie są w zm ac
niane przez nagrody jakim i jest u jaw nian ie akceptacji lub uznania przez 
terapeutę . N egatyw ne wzm ocnienie przejaw ia się w  postaci bardzo ła 
godnych rep rym end  lub dezaprobaty wobec u jaw nionych destrukcyjnych 
impulsów. D latego w arunkiem  psychoterapii jest ustalenie odpow ied
niego stosunku pac jen t-psychoterapeuta . A by psychoterapeuta był osobą 
znaczącą.

6. Zasada generalizacji bodźca i reakcji. Z chwilą, kiedy bodziec 
zacznie w yzw alać skierow aną na określony cel reakcję, podobny bo
dziec będzie w yw oływ ał tę  sam ą reakcję. N aw yki społeczne i mowa 
pow stają drogą tak ie j w łaśnie generalizacji bodźców. Również w ytw o
rem  generalizacji są fobie, parano idalne projekcje, n ieracjonalne opory 
działania. W procesie psychoterapii w yw ołanie, w zbudzenie pozytyw nych 
uczuć i sposobów reagow ania i w iązanie ich z jedną osobą psychotera
peuty, u ła tw ia nowe generalizacje innych in terpersonalnych  stosunków.

Podobnie jak  przy om aw ianiu teo rii uczenia się, rów nież przy om a
w ianiu psychoanalitycznych teorii psychoterapii, W olberg podzielił je 
na grupy: teoria ’psychoterapii F reuda; teorie w ujęciu tzw. analityków  
ego (H artm ann, R apaport, A nna Freud), teorie  psychoterapii w ujęciu 
neo-psychoanalityków  (np. : A. Adler). F reudow ska teoria psychoterapii 
oparta  jest na k ilku  hipotezach:

1) na hipotezie psychicznego determ inizm u,
2) dynam icznego w pływ u nieświadom ości na życie codzienne,
3) na hipotezie w ypieran ia (repression) jako barie ry  dla świadomości,
4) determ inującego w pływ u psychospołecznego rozw oju dziecka na 

ewolucję osobowości, m echanizm y obronne i s tru k tu rę  charak teru ,
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5) „zanieczyszczania” zachow ania dorosłego człowieka niedojrzałym i 
potrzebam i i konfliktam i,

6) na hipotezie o cen tra lne j ro li n iepokoju i lęku w  genezie m echa
nizm ów obronnych i objaw ach zaburzeń życia psychicznego.

Zw olennicy „analizy ego” w ysuw ają rów nież sw oje hipotezy m ające 
konsekw encje psychoterapeutyczne:

1) zachow anie człowieka jest determ inow ane przez inne siły, niż 
in stynk ty  — przez ego,

2) ego, jako autonom iczna jedność dynam iczna i s tru k tu ra ln a , jest 
odseparow ane od instynk tów  i od rzeczywistości,

3) ego „popiera” dążenie do opanow ania otoczenia i adaptacyjnego 
uczenia się, k tó re  pozostają w sprzeczności z in stynk tam i agresyw 
ności i seksualnym ,

4) adap tacy jny  aspekt wyuczonego zachow ania jest tak  samo ważny, 
jak  zachow anie k ierow ane instynk tam i i m a sw oje w łasne 
p raw a i źródła nagród,

5) należy położyć w iększy nacisk na badanie ro li środow iska, zdro
wia, a nie na zachow anie patologiczne,

6) społeczeństwo nie zawsze jest zaporą dla ekspresji instynktów  
człowieka, ani nie godzi w  biologiczną n a tu rę  człowieka; społe
czeństwo w yw iera na człowieka konstruk tyw ny  w pływ  przez m o
dyfikację jego prym ityw nych, instynktow nych  popędów,

7) świadomość i w yuczone reakcje są podstaw ą ludzkiego przystoso
w ania.

Psychoterap ia w  ujęciu neo-psychoanalityków  k ie ru je  się jeszcze 
innym i hipotezam i i założeniam i:

1) Osobowość jest form ow ana raczej przez ku ltu row e niż przez 
instynktow ne siły. System  w artości społeczeństw a zostaje inkorpo- 
row any w  s tru k tu rę  ch a rak te ru  jednostk i i determ inu je jego dzia
łanie. K onflik ty  w ew nętrzne są p roduktem  różnorodnych, nacisków 
płynących z w ew nątrz i z zew nątrz jednostki.

2) Poniew aż w  form ow aniu osobowości b ierze udział niezliczona 
ilość czynników, najbardzie j owocne w ydaje się podejście psycho
terapeutyczne całościowe, holistyczne,

3) F reudow skie teorie libido, in stynk tu  śmierci, infantylnego seksua
lizm u nie w y jaśn ia ją  należycie aspektów  norm alnego i n ienorm al
nego zachow ania się człowieka.

4) T erap ia poświęcona ak tualne j sy tuacji chorego odgryw a w iększą 
rolę, niż te rap ia  pośwńęcona odreagow aniu wczesnych, tra u m a 
tycznych przeżyć. T erap ia ak tua lne j sy tuacji u ła tw ia sam o-akcep- 
tację.

5) Proces psychoterapii w ym aga giętkości, elastycznego podejścia 
metodologicznego. Na człowieka należy mieć optym istyczne spój-



rżenie jako na isto tę tw órczą, zdolną do miłości i pokojowo uspo
sobioną.

P sychoterap ii oparte j na teorii ró l lub na teorii dynam icznego od
działyw ania grupy  na jednostkę pośw ięca au to r IX  rozdział sw ojej 
książki. W psychoterapii te j p rzy jm uje  się założenie, że jednostka m a
jąca silną m otyw ację „bycia w grupie” jest bardziej oporna (niż jedno
stka o słabszej m otyw acji) na zm ianę postępow ania będącego w ko
lizji z norm am i akceptow anej grupy (np.: grupy  przestępców , alkoholi
ków). Psychoterap ia w  tym  ujęciu zm ierza do zm iany norm  postępo
w ania jednostki. P rzedm iotem  zabiegów psychoterapeutycznych są p ra 
w idłow e reakcje  na naciski na jednostkę grup społecznych (np.: ro 
dziny, środow iska pracy), problem  iden tyfikacji z . grupą. Na tych 
h ipotezach oparte  są n iek tóre grupow e psychoterapie, jak  na przykład 
psychodram atyczna m etoda psychoterapii Moreno.

Oprócz omówionych wyżej problem ów , znajdujem y w  książce Wol- 
berga uw agi o zastosow aniu w yników  badań  tzw. antropologii k u ltu 
ra lne j do problem ów  psychoterapii (Rozdział X). W yniki badań nad 
grupam i o różnych ku ltu rach , nad różnym i grupam i etnicznym i pozw a
la ją  psychoterapeucie i pacjentow i na szersze spojrzenie na różne n a
ciski grup, k tó re  są aprobow ane w jednej g rupie ku ltu row ej, a zaka
zane w  drugiej.

Uwagi o pow iązaniach cybernetyki z psychoterapią zaw iera roz
dział XI. C ybernetyka p rzy jm uje podobne założenia, jak  n iek tóre teorie 
zachowania. W olberg w spom ina o teorii hom eostazy sprzężenia zw rot
nego, przekazyw ania inform acji. Omówienie teo rii pola i w kładu jej 
tw órcy, K u rta  Lew ina, do dziedziny ekologii poświęcony jest roz
dział X II. K siążkę kończy rozdział o perspektyw ach  psychoterapii. Za
w iera  on w zm ianki o prak tycznych zastosow aniach om aw ianych teorii 
p rzystosow ania do celów psychoterapii. P erspek tyw y psychoterapii do
strzega W olberg w  eklektyźm ie i łączeniu razem  kilku  sposobów po
dejścia do zagadnienia przekształcania osobowości człowieka — po
dejścia fizjologa i chem ika, psychologa i socjologa, filozofa i kapłana.

K siążka am erykańskiego psychiatry  i psychologa dostarcza w ielu 
cennych inform acji dotyczących psychoterapii. Sym patie W olberga są 
po stronie eklektyków . Jako cel zabiegów psychoterapeutycznych, w y
suw a osobowość jako system  sam oaktualizujący się, rozw ijający w ie
lość po tencja ln ie  tkw iących tw órczych możliwości jednostki. U jęcie to 
przypom ina koncepcję M aslowa i Rogersa. W olberg jest zw olennikiem  
psychoterapii oparte j na teoriach  uczenia się oraz na holistycznych 
ujęciach teorii osobowości i zachowania. E klektyzm  i szerokość ho ry 
zontów m ożna uznać za charak terystyczne podejście do problem ów  
psychoterapii tego au tora . W yrazem  tej tendencji jest idea w łączania 
do procesów psychoterapii, obok punk tu  w idzenia psychologa (praw i



dłowość psychologicznego rozwoju), socjologa (przystosow anie do n a 
cisków  i norm  grupy), także punk tu  w idzenia m oralisty  i filozofa (sens 
życia, skala wartości).

W olberg w ykłada sw oje poglądy jasno i zwięźle. W sposobie w ykładu 
je s t zw olennikiem  rekap itu lacy jnych  syntez. K siążka zaw iera, na p rzy
kład , tab lice zestaw iające podejścia psychoterapeutyczne różnych k ie
runków  (str. 173) oraz tablicę podającą etapy rozw oju w ażniejszych 
elem entów  s tru k tu ry  osobowości (postaw, emocji, potrzeb, spraw ności), 
w ażniejsze cele rozw ojow e w  poszczególnych etapach, typow e urazy 
zw iązane z określonym i fazam i rozw ojow ym i oraz objaw y złego p rzy 
stosow ania u człowieka dorosłego zw iązane z tym i dziecięcymi n iep ra 
widłow ościam i rozw oju (str. 63).

Jako drobne „skazy” książki, m ożna w ytknąć pew ne „nierów ności” 
w  trak tow an iu  tem atów . Na przykład  — szeroko om aw iane teorie ucze
n ia się przy k ró tk ich  w zm iankach o teoriach ku ltu ra listycznych . N iezbyt 
ja sn e  w ydaje się k ry teriu m  doboru om aw ianych teorii. W edług ty tu łu  
książki m ają to być teorie behavioralne, a jest om awiana, na przykład, 
teo ria  F reuda nie — behavioralna. Możliwe, że autor rozum ie w yrażenie 
„behavioralne” w  sensie w szelkich teorii funkcjonow ania osobowości. 
Jeśli tak , to pow inny być także uw zględnione w książce teorie tzw. 
psychoterapii egzystencjalistycznej, na przykład  — legoterapii F rankla.

St. Siek


